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(D a lszy  ciągy.
I

Smoliłem zrządzeniem^ ów b łog i  wpływ wywarty 
przez  Pol skę  na tyle splamionego Henryka -d‘ A n jou  
i na Francyą s tał  się nicledwic głównym powodem 
religijnemu fanatyzmowi f rancuskiemu,  podżegnione- 
mu przez  poli tyczny Hiszpański,  do zawiązania ro ­
k o sz u ,  znanego pod nazwą L ig i  lub Św ięte j U nii 
(Łigue lub Sainte  Union), który j e s t  drugim tomem 
knyawej ju t rzni  8 .  Bartłomieja.

Przewódzcami  tego rokoszu by 1 i ci sami ,  co d o ­
piero spomnionej rzezi,  książęta de Guise, mianowi­
cie głośny Karol kardynał de L o rra in e , zmarły 
w końcu roku 1574, tudzież trzej jego synowcowic, 
Henryk de Guise, Karol książę de M ayenne  i Ludwik 
de Guise po zmarłym stryju swoim kardynał  de L o r ­
raine. Z tych t rzech ostatnich pierwszy ogłosi ł  się 
naczelnym wodzem Ligi w Paryżu w roku 1576 tym 
samym; w którym H e n ry k  III  z Polskiego F rancu­
ski Król  wypuścił na w olność więzionego od czasów 
swego krwawego wesela H en ryka  B ourbon  króla N a­
warry a swego szwagra ,  Iługono tom  zaś zaręczył  
pokój i swobody.

Roku 1585 Henryk książę de Guise z bracią swo­
j ą  i z całą t łuszczą Ligi przeniós ł  się z Paryża  do 
N ancy, stolicy Lotaryngii ,  i stamtąd, mając już  kil­
kanaście tysięcy' wojska, zapowiedział  wojnę na za ­
bój Hugonotoni,  mianowicie Henrykowi B ourbon  j a ­
ko ich naczelnikowi i H et.rykow i III królowi f r an ­
cuskiemu, jako ich opiekunow i -Dnia 2 Lutego w tym­
że róku,  w mieście Lotaryngskiein Jo in v i/le  zawar ł  
imieniem Ligi z F ilipem  II królem Hiszpańskim czy­
li z jego pełnomocny mi ministrami T a xis i D o n  Ju a n  
M orez  przymierze na mocy którego korona H e n r y k a .



III miała przejść na g łowę  K a ro la  kardynała B o u r­
bon, ten zaś miał nie dopuśc ić  żadnej po katolic­
kiej do Francyi Rel igi i  i pomódz  swemu najpotę­
żniejszemu sprzymierzeńcowi  zwojować powstańców  
Niderlandzkich.  Król Hiszpański  ze swej strony pła­
cić miał Lidze  co miesiąc 60,000 ecus a jej naczel­
nemu wodzowi rocznie I C O  C O O  i op róc z  tego wspie­
rać  ją  wojskiem swojem aż do zupełnego wyfępie- 

.  nia heretyków. Obie strony zaręczyły  sobie tajemni­
cę takowej ugody.

Wne t  po  jej podpisaniu i wymienieniu wystąpił  
kardynał B ou rbon  z manifestem napisanym przez  
książąt de Guise  w którym zapowiedzia ł ,  iż H e n r y k  
III nadawszy  swobody Heretykom nie może być kró­
lem francuskim. P o  og łos zeni u  takiego manifestu,  
wojsko Ligi  opanowało trzecią cz ę ść  ówczesnej  
1'rancyi. Tyleż  Hugonoci  dzierżyli .

Nie  tak dla odwrócenia grożącej H e n r y k o w i  1SI 
zguby,  jak dla zmuszenia go do pionowienia scen 
krwawej jutrzni  S .  Bartłomieja,  K a ta r z y n a  Me di cis  
w imieniu j e g o  zawarła w N em ours  z Ligą ugodę,  
przez  którą miał zatwierdzić zamiary wytępienia Hu- 
gon ot ow  powzięte  przez Ligę  i dać jej pomoc w pie­
niądzach i w  mających się odstąpić kilku warownych  
miejscach.  Układy poprzedzające tę haniebną u g o ­
dę, sprzeczne  z przysięgą przez którą H e n r y k  III 
obowiązał  się gdy Polską  koronę kładł na swą g łowę  
szai  o u a ć  pokój i swobody różnowierców,  rokowały  
s ię  w tym samym czas ie  w którym J a n  Z am ojsk i  
szablą wywalczał  Polską koronę dla w ych ow ań caje ­
zuickiego,  S zw ed a,  zaszczopie ie la fanatyzmu j krwa­
wych tej plagi skutków w P o l s c e  i w R o s s y ! , dla 
Z yg m u n ta  III- Ale Francy a znalazła wy baw iciela 
w H e n r y k u  B u r lo n ie ,  królu Nawarry a potem swo­
im, P o l s k a  zaś  od loku 1587, w którym jej tron do­
s ta ł  się owej poczwarze ,  więcej nie powstała.

Ho poczetu obrońców postępującej Ludzkości ,  ta­
kich jak Michał  de k  H o p i ta ]  i Henry k B ourbon  we  
Francyi  a W ilh e lm  z N assau  — O ra n i i  w Niderlan­
dach l iczyłaby poto mność  E lżb ie tę  królową angiel­
ską,  gdyby ta nieodrodna córka H e n r y k a  VIII nie 
była sobie p ozwol i ła  w Anglii  takich samych gwał­
tów i barbarzyństw przeciw katolikom, a które dotąd  
szanuje i w znacznej częśc i ponawia barbarzy ńska 
pod tym względem Anglija,  jakich w zachodniej E- 
urópie  F ilip  Ii sam lub przez takich swoich służal­
ców i jurgol tników jak książęta de Guise  ze spółka  
dopuśc i ł  się przeciw niekatolickim chrześcijanom.

Jak Francy ą przez tych ostatnich tak Angliją p .70z 
ich krew niaczkę katol iczkę ,  M ar j ą  S tu ard .  chciał

podbić Filip  II. Ten zamiar je go  względem Angli i  
objawiony jużto przez swych jezuickich wys łańców  
na życie E lż b ie ty , już przez  trzyletnie gotowanie  
strasznej przeciw tej monarehyni wyprawy morskiej,  
opłaci ła swem życiem M a rya  S tu a rd .  Wszakże  ta 
kr ó lowa francuska i szkocka zmuszona skutkami swe­
go gorszącego  życia,  uciekać z tronu i z królestwa  
szkockiego  do Anglii,  tam z roskazn Elżbiety sp o ­
wodowanego owemi na jej życ ie  i tron zamachami,  
naprzód długo i po bar barzy ńsku, bo nawet z odmo­
wą pociechy rel igijnej,  więz iona,  potem roku 1587 
ściętą została.  — I jak r. 1581 F il ip  II opanował  
Portugaliją po zgasłym kardynale H e n ry k u  synu kró­
la Em anuela  a stryju i następcy poleg łego  przed 
trzema laty w- Afry ce królajSeias/ynini ,  gdy ów K a r ­
d y n a ł -  K r ó l  przelał z namowy jezui tów na F il ip a  
II prawa do tronu Portugalskiego: tak po równie s ła­
by m Kardynale— Królu K a ro lu  B u rbon ie  Francya,  
poprzednio zaś pr zez M a ry ą  S tu a rd  Anglija, dostać  
się miały temuż F il ip o w i: poczem N id e r la n d y  mi
mo bohatyrskie książąt  O ra n ii  wysilenia,  musiałyby  
przed nim uledz, a resztę swych heretyckich niedo­
bitków widzieć wytępianą w trybunałach Inkwizycy*i 
Hiszpańskiej .  Aliści ,  roku 1588,  rozbija się owa,  
tyle co kiedyś miecz dawcy Alkoranu straszna, f lota 
F il ip a  II, za resztę amerykańskiego złota i ze sp o­
loną pracą wszystkich ludów berłu tego władcy pod-  
ległych zbudowana , a z nią niknie mara ow ej po­
wszechnej monarchy i , w której krwawy francusko-  
hiszpański  fanatyzm miał zająć miejsce Boskiej R e ­
ligii Chrystusa.

Niezrażony tą klęską sw ojego opiekuna fanatyczny  
Paryż zaprowadza w tym samym roku 1588 najwyż­
s zą  wśród swych murów władzę pod nazwą B a d y  
szesnastu ,  wziętą od tyluż ówczesnych okręgów tego  
miasta; z okrzykami przyjmuje wchodzącego wodza  
Ligi  Henry ka księcia de Guise,  najeża się b a r r y k o ­
dam i  i tak wziąwszy  się za lęce  z przybyłym do 
siebie wodzem Li g i ,  wystrasza ze swych murów 
H e n ry k a  III. Ten król zwoławszy  stany do B la ir ,  
tam bez sądu karze śmiercią owego wodza Ligi któ­
ry niedawno urągał  się nru w Paryżu, tudzież j ego  
rodzonego brata L u d w ik u  księcia de Guise K a r d y ­
nała:  wtrąca zaś do więzienia wielu spólników Ligi,  
między tymi kardynała Bourbon.  W  innych stronach 
zrnjdujący się podówczas  brat zamordowanych K a ­
r o l  książę de M aycune  staje na czele Ligi, roku 1589 
ogła sza  lar <!y rata Eon: bon królem Francyi pod i- 
mieiiien: K a ro la  X, a siebie namiestnikiem jego, jako 
uw ięz ionego w m i o c i e  Tours.  Siostra  tego namiest-
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luka Katarzyna  Mary a Ks iężna de  M o n t p e n s i e r  czyl i  
córka 1‘ranci szka księc ia  de  G u i s e ,  staje s ię  odtąd  
d u sz ą  ws ze l k i ch  sp i s k ó w  na ży c i e  H e n r y k a  III. 
W  niej Francy a zna laz ła  to co utraci ła w zg a s łe j  na 
początku  teg oż  roku Katarzynie M e d i c i s .  W sz a k ż e  
I l e n r y k  III z obrazą największą fanatyzmu,  zawar ł  
pi zy mierze i p o ł ą c z y ł  s ię  z g ł o w ą  I lu g o n o t ó w  z H e n ­
r y k i e m  H u rb o n c m  królem Nawarry.  Minio przewyż­
sz ającą  si łę Ligi .  hardej p o s i łk o w ć m  wojskidm H i s z ­
p a ń sk im i  i fanatyczną  s to l i cą ,  dwaj  c l  sprzymie rz en i  
ki o łowie ,  na d ro d ze  zw y c ię s tw  podstępują pod F a ­
ry z i oblegają  ntrapiony g łod em.  P o d c z a s  t e go  ob­
lężenia,  dnia 1 S ierpnia r. 1589 w S a i n t  D e n i s  pod  
sz ty le tem Jakoba Elem en t  Dominikana ,  na mó wio neg o  
do takiej zbrodni  przez  dopiero  sp om n io n ą  plemien-  

- ni°ę U i ' M f  d e  W i s e ,  Katarzynę Maryą ks iężnę de 
M o n t p e n s i e r .  padł  i nazajutrz od da ł  ducha H e n r y k  
111 w c 8  po ku życia,  u zna wsz y  przed skonaniem i 
za p o w ie d z i a w s z y  nas tępcą  po sob ie  H e n r y k a  B u r ­
i a n a  króla N a w a rr y ,  t e go  zaś  p r z e s t r z e g ł s z y ,  że  
tylko jako  katolik będz ie  m ó g ł  panować fanatycznej  
Francy  i. P o p i o ł o m  tak z g a s ł e g o  Henryka I II  pierw­
s z e g o  z wo ln o  obieranych w P o l s c e ,  os t a tn iego  z ro 
du W  a l e zy u sz  ów ( f a / o i s )  we Francy i kró la ,  z a c z ę ­
ła  potomność ,  przymr uży wsz y  o c z y  na j e g o  usterki  
i g  zerhy ,  nieść  ho łdujące  u c z c z e n i e  od cz asu  jak 
wyrodny H e n r y k a  IV  wnuk, B u d n i k  XIV,  dope łn ia ­
j ą c  dz ie ła  K a r o l a  IX i L i g i , z o s t a ł  Auto--cm trze­
c i eg o  tomu J u t r z n i  S .  B a r t ł o m i e j a  wypędz iwszy H u ­
g o n o / ó w  z Francy i.

W  D N IU ;  ża ł osn ej  śmierci  H e n r y k a  I I I ,  2  S ier p ­
nia r. 1589 H e n r y k  B o u r b o n  król Nawarry  z ac zą ł  
być królem Francy!  pod  imieniem H e n r y k a  IV r z e ­
c z y w i ś c i e  za ś  dopiero  od dnia 22 Marca roku 1594,  
w którym zw y c ię s k o  w s z e d ł  do Paryża .  W  tymto  
roku bronił  sprawy Uniw ersytetu P a r y sk ie g o  pr zec iw  
Jez ui tom  poznany  wyżej  Antoni  A r n a u l d ,  Z o b a c z ­
my/.  j e s z c z e  O i le wiedz a  wy padków p ięc io le tn iego  
okresu od loku  1589 do 1594  rozwidnia  stan tej 
s p raw y i zniża s top ień  win ow ac tw a Jezu i tów.

Od  chwil i  w* kfóiej  śmierć i ostatnia wola H e n r y ­
ka  III przestały być ta jemnicą ,  fanatyzm Lig i  a 
w s z c z e g ó l n o ś c i  Paryżan,  d o s ię g n ą !  s w e g o  zenitu,  i 
łam d oka zy wa ł  aż do wzięc ia  Paryża pi ze z  H e n r y k a  
I ł  pod datą dopici  o  spomnioną .  P o - e l  hisz.j ański  ksią­
żę  de l e r i a  i trzej od 1 0 lat przy Li dz e  Mini s trowie  
H is z p a ń s c y  M e n d o m , T a x i s  i l f » n  D i e g o  I b a r r a , 
byli odtąd w s z y s t k i m i  w Paryżu ,  bo owa l a d a  s z e ­
sna s tu .  w sz e ch w ła dn a  póki jej  nic n p c k o iz y ł  na cze l ­

ny w ó d z  Lig i  ks iążę de  M a y e n n e , tak dalece była-  
zaprz eda na  His zpani i ,  że gdyby nie opó r  te g o  o s t a ­
tniego ,  byłaby o g ł o s i ł a  JTHipa II, tak jak g o  ty tu ło ­
wała,  P r o t e k t o r e m  k o r o n y  f r a n c u s k i e j .  I ta j e s z c z e  
ok o l i c z no ś ć  od pyc hał a  myśl o poddaniu s ię  H e n r y ­
k o w i  IV Paryża,  że tu Papiesk i  L eg at  przy L i d z e  
wyobraża ł  uo so bi o n ą  klątwę którą S i x t u s  V w roku  
1585 wstąpienia  na s to l i cę  R z y m s k ą  był  rzuc i ł  na 
Heretyka  Kró la  Nawarry.  A tak ten ostatni  tylko na 
drod ze  z w y c i ę s k i e g o  boju m ó g ł  był  uważnie  sw e  
prawa do korony francuskiej ,  a Francyą od H is z p a ń ­
sk ieg o  jarzma wybawić.

P o  świe tnem zw yc ięs twie ,  które dnia 14 Marca r. 
1590 pod miasteczkiem J e r y  w  Normandyi  o d n ió s ł  
był  H e n r y k  IV nad daleko l i ezn ie j szem wojskie inLi ,  
gi,  podstąpi ł  ten król pod Paryż z 2 0 0 0 0  wojskiem  
od strony S a i n t  D e n i s  i przypuśc i ł  szturm do mia­
sta kierując nim ze  w z g ó r z a  M o n t m a r t r e .  Paryż  
mający p o d ó w c z a s  1 . 0  0 0 0  ludności ,  j u ż  od d wó ch  
lat z m u sz o n y  utrzymywać  w oj s ko  Lig i  w y n o s z ą c e  
3 0 . 0 00  ludzi ,  nie byłby  sp ro s t a ł  ogromnym swoim  
wydatkom gdyby  ich po większe j  c z ę ś c i  nie o p ędz a­
ło  z ł o to  Hiszp ańs ki e :  nie byłby także wytrzymał  o- 
k ropnego  g łod u  i t o w a r zy sz ą ce j  mu śmiertelności ,  
tych skutków koniecznych  k i lkum ies ięcznego  ob lęże ­
nia,  w  końcu p o łą c z o n e g o  ze szturmem; gdyby nie 
w y żs z a  nad w s z y s t k o  s i ła fanatyzmu-  Ambony  o ży ­
wia ły  urn --orających z g łod u  i ożywion ych  w zy w ał y  
do wytrwałośc i ,  po ul icach przepyc hał y  s ic  proces-  
sy e z róży cli ko śc io łow:  k oś c i o ł y  brzmiały modłami  
zascłaneini  do Jakoba P /e me nt  którego okrzykuiono,  
świę tym.  Legat  Pa piesk i  na rozstajach ulic dawa ł  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  ludowi,  a ten w y w o ł y w a ł  że puścić  
l i urb on a  do Paryża;  by loby to sam o co  puśc ić  ca łą  
piekielną potęgę .  S o r b o n a  nakoniec o b w o ł a ła  z  r o z ­
kazu ks ięc ia  de  M a y e n n e  sw o je  o ś w ia d cz en ie  prze ­
ciw’ uznaniu here tyck iego  Kró la  Nawarry  za Kró la  
Francy i.

Spółcze . śn ie  z oblężeniem i takowym wewnętrznym  
stanem P a r y ż a ,  umarł  w mieśc ie  T o u r s ,  g d z ie  od  
t rzech  lat wy s ia d y wa ł  więz ienie ,  ó w  Kardynał  B o u r ­
bon  które go  mimo wolą j e g o  L i g a  okrzykła była kró­
lem F ia n c y i  chcą c  aby pod takim królem rzą dz i ła  
rodz ina  Książąt de  Hnise:  w Rzym ie  zaś  umarł  P a ­
pież Sy . r tus  X nie zd ją ws zy  klątwy ■/. H e n r y k a  IV.  
'Fen wyklęty król H u g on o t  drożej  cen i ąc  życ ie  i esz-  
ty P a iyżan  g łod em  do grobu, popychanych ,  -a j emu  
na zabój  nicpi zy jaźny eh,  niżeli  ich pod sw e pa no ­
wanie podbój ,  p r z e s e la  ob lęż ony m za p asy  żyw nośc i .  
Gdyby nie ta bohaterska ,  prawdziwie chrześc i jańska
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cnota  je g o ,  byłby zos t a ł  o c z t e r y  lata wcześn ie j  P anem ,  
S to l icy .  W s z a k ż e  tą  cnotą  H e n r y k a  IV ożywiony 
P a r y ż  m ó g ł  wyt rzymać  oblężenie dó  c z a s u  w którym 
Aleksander  F a r n e z  ks i ążę  P a r m y  z 15,000, wojskiem 
Hi szpań ski em  n a d c i ą g n ą ł  pod  j e g o  mury  na ods iecz.  
D o b r y  H e n r y k  wojuje o d t ą d  rzeczywis t ych  nie z a ś  u- 
wiedz ionych  n ieprzyjaciół .  Ks iąże  P a n n y  znękany  
w końcu i raniony co fa  s ię .k u  Ni de r l andom . ,  dn ia  3 
Grudnia  r. 1592 umiera  a H e n r y k  IV znowu w S a in t  
D e n i s  pod P a r y ż e m , r o s k ł a d a  się obozem.

Dnia  ‘26 S tyc zn ia  r . .1593 S tany  wezwane pr ze z  księ-- 
C,ia de M n y e n n e ; z g ro m a d z i ły  się w P a ry ż u  pod p r z e ­
wodem tego  Namies tn ika  Kró le s tw a ,  L e g a t a  Papie ,  
skiego i księc ia  de F e r ia  P o s ł a  H isz panskiego  w z a­
mia rze  wyrzeczenia ,  komu ma być o d d a n a  koroua  
f rancuska .  T u  w zabranym g łos ie  swoim wyraz i ł  
P o s e ł  H is zpa ńsk i ,  że „ P a n  i król j ego ,  jakkolwiek 
za  t rzydz iesto le tnie ,  świa dczone  Francy  i p rz ys łu g i  
swoje,  mógłby  słusznie ,  ż ą d a ć  je j  korony  dla siebie,  
p r zec i eż  nie. siebie, .ale, córkę  swoję  F /z b ie lę • u r o d z o ­
ną z córki  H e n r y k a  I I  króla f rancuskiego ,  podaje 
na  kandydatkę  os ie ro co nego  po W a le z y u s z ac h  t ro nu .“

„ T e r a z  widzimy, wykrzyknął ,  j a ko  t łumacz  ogóln e­
go oburz e n ia ,  Guilaume de Hozc  Biskup de S e n s  
(w  C ha mp agne ) ,  żeśmy byli tylko narzędz iami  poli ty­
ki ząg ran i i  znego  monarchy .“ — P r z e c i w  tak objawio­

nym celom i dążeniom polityki h i szpańskie j  w y s t ą ­
pił  potem P ar lame nt  Pa ry sk i  w swojem P od ani u  
z, dn ia  C ze rw ca  r- 1593. T a k  na s t r ęczy ła  się 
Henr yk owi  IV p o r a ,  na  k tó rą  od czterech,  lat oczeki ­
wał,  sza nu ją c  daną  mu p rz e s t r o g ę  i radę  p rz e z  k o ­
na jąc ego  H e n r y k a  III,  aby uroczyśc i e  p r z e s z e d ł  na 
ł o n o  B zy m sk o  - Ka to l ick iego  kośc io ła .  Uczyni ł  to 
dnia 2 Lip ca  r. 1593 w S a n t t -D e n is ,  po pr zedn io  do 
te go  ak/u pr zyg oto wany pr zez  Bisku pa  Mikołaja 
de T /iou.

Liga  w tym razie,, idąc  za p o p ę d e m - r o s p a c zy ,  s z u - . 
ka nowego J a k o b a  Clement  i zna jduje  go w osobie  
P i o t r a  B ą r r ie r e  z Or leans .  A u b r i ,  p r o b o szcz  - para­
fii S a in t  A n d re  des A r ts ,  i V a ra d e  Be k to r  kol legjnm 
jezu ic k ie go  w Paryżu  wydali  temu zb ro dn ia rz owi  po­
święcany nóż którym H e n r y k a  IV miął  zg ła dz ić  ze 
świata.  Inny duchowny Sebas t ian  l i ia n c h i  D om in i ­
kan z L ionu  od wr óc i ł  zaka ł  od  du chowie ńs tw a  a  
c ios  śmiertelny od  d o b r e g o  króla.  Ujęto z ł o c z y ń c ę - 
n a  gor ącym uczynku i s t r acono  przy  schyłku  r o ­
ku 1593.

W  miesiącu  Lu tym r. 1594'  namasz ezył  H e n r y k a  
IV  na kró la  f rancuskieg o  w kościele S a in t  D e n is  
p o d  Paryżem Biskup  Mikołaj  de T h o u  ten sam k tó­

ry  po pr zedni o  odebr a ł  był', od  niego w tein samem 
mie jscu  wyznanie wiary katolickiej .  P o d c z a s  ak tu  
n am asz czen ia  c ięża ła  na tym królu klą twa  ponow io na  
p rz ez  G rz e g o rz a .  XIV, k tórego  F il ip  I I  był o s a d z i ł  
r. 1590. na s tol icy  Pa piesk ie j  i który na l igę f r a n c u ­
ską  w n iecałym,  roku .  swego P ap ie s tw a  wyda ł  był  
skarby  zg r o m a d z o n e  przez  swego poprzednika ,  S ix -  
t u s a X , — Dni a  22 M arca  tegoż  roku  w s z e d ł  H e n r y k  
IV  na czele zwycięskiego wojsk a  s w e g o  do P a ry ża ,  
wyszl i  zaś z tej s to l icy w o czach  i za  po zw ol eni em ,  
j e g o  H is zpańsk i  P o s e ł  ze swojem wojsk iem i L e g a t  
Papie sk i . .  Upamię tn i ła  ten dz ień po w sz e c h n a  przez;  
zwycięskiego króla o g ł o s z o n a  a m nestya ,  n ikogo  nie 
wyłącza jąca  bo nawet an i  owej księżnej  M o n tp e n s ie r  
która ,  p rzez  J a k o b a  Clement  do kona ła  była kró lobój -  
s t w a . n a  H e n r y k u  I I I  i k tóra  takie same g o t o w a ł a  
H e n r y k o w i  IV, ani nacze lnego w od za  r o k o s z u  K aro l a ,  
księc ia  de M a y e n n e . .

Dnia  30;  S i e rp n ia  r. 1595 K lem ens  VII I  p r z y j ą ł  i 
za twierdz i ł  p rze j śc ie  H e n r y k a  IV na ł o n o  ko śc io ła  
katol ickiego i zd ją ł  z niego klątwę.  Sk ru p u ły ,  j a k ie  
w tym ,raz ie  krępowa ły  tego  Papi eża  u s u n ą ł  F r a n c i ­
szek  T o /e t  P o r t u g ą l c z y k ,  który ja k o  je z u i t a  miał  
wielkie p r z e z  lat 40 na d w o r z e  s iedmiu Pń p ieżó w 
znaczenie ,  roku  1593 o t r zym a ł  kapelusz  kardynalsk i  
a  roku 1596 umar ł ,  uczczon y  spania łem ża ło bnem 
nabożeńs twem . p rz ez  Henryka  IV. T e n  j e s z c z e  P a ­
pież s ko ja rz y ł  r. 1598 między H e n r y k ie m  IV i F i l i ­
pem  II pokój zawar ty  w V erv in s  mias teczku  P i ka rdyi .  
W tym samym roku dnia 13 W r z e ś n i a  śmierc ią S y / l i  
umai ł F il ip  II,  H i s z p a n i j a  zaczę ł a  być ,-wygaszonym 
Wulk anem  a ród  ludzki  ode t c h n ą ł ,  P r z e d e w s z y s t k i m  
te raz  H e n r y k  IV, bez względu na opór  s tawiony  p rz e z  
duchowieńs two i p rzez  Uniwersytet  P a r j ' s k i ,  mógł  
nadać i zapewnić  p r z e z  pos tanowienie  w JXantes p o d ­
p is ane ,  owe swoim dawnym spółwiercom H « g onotom  
s w o b o d y ,  za da leko  posunię te  bo czyniące ich s t a ­
nem w s t a n i c , które po tem tak haniebnie wnuk j e g o  
brzydkiej  pamięci  k o a d j u t o r  J e z u i t a ,  L u d w ik  XIV, .  
oba li ł  i zn iszczył .  W y ro k  L u d w ik a  XIV, pozbawia ,  
j ą cy  I l ugo no tó w .  Ojczyzny'  j e s t  w teni . rożny od ro -  
sk azów  K a ro la  IX n i o s ą c y c h . im śmierć że te. p o ­
zbawia jąc  I lu g o n o tó w  życia nic zabraniały ich p o p i o ­
łom spo czywać  na własnej  ziemi,

( D a ls zy  c iąg  na s tą p i ) .  .


